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W  I m ien iu  N a jja śn ie jsz e g o  
ALEXANDRA II,

Cesarza  i  S am ow ładzcy  W szech  R o s s ji, 
K r óla  P o lsk ieg o ,

W ielk ieg o  K sięc ia  F in la n d zk ieg o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W! wykonaniu Najwyżej zatwierdzonej w dniu 22 

stycznia 1870 r. uchwały komitetu do spraw Kró­
lestwa Polskiego, zapadłej w skutek przedstawienia 
Komitetu Urządzającego o upoważnieniu go do ob­
niżenia ustanowionego przez Ukaz Najwyższy z dnia 
19 lutego (2 marca) 1864 roku cenzusu do uczestni­
czenia w zebraniu gminnem i do wybieralności na 
urz§dy gminne, Komitet Urządzający postanowił i 
stanowi:

I )  Przy urządzeniu  w posadach za rządu  gminnego 
na zasadach Najwyższego Ukazu z dnia 1 czerwca 
1869 roku dopuszcza się za decyzją Komitetu Urzą­
dzającego, w tych wyjątkowych przypadkach, gdzie 
podług miejscowych warunków okaże się to niezbę- 
dnem, obniżenie ustanowionego przez Najwyższy Ukaz 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. cenzusu do prawa 
uczestniczenia w zebraniu gminnem i wybieralności 
ua sołtysa, do 1 ł/a morga ziemi, a do prawa wy­
bieralności na wójtów gmin i ławników do 3-ch 
morgów.

II) Postanowienie niniejsze wnieść do Dziennika 
Praw, według ustanowionego porządku.

Działo się w Warszawie na 338 posiedzeniu, dnia 
6 (18) lutego 1870 r.

N am iestn ik  w K rólestw ie, 
Jen era ł-F e ld m arsza łek , (podp.) Hi-. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator, (podp:) J. Solowjew.

(Dz: Warsz:)

-y-Najpoddanniejszy raport ministra finansów o bud­
źc ie  dochodów i wydatków państwa na 1870 r. w po­
g n a n i u  z 1869 r., oraz Najwyżej zatwierdzony ogól­
my budżet dochodów i wydatków na rok 1870, za­
mieszczone są w dodatku do 33-go Numeru „Dzienni- 

a Warszawskiego." (D. W.)

. . .  Najwyższy 
i.„..°^a^a 1869 roku, nadający

ukaz do rządzącego senatu z dnia 7 
l_i. — mu s  roku, nadający Aleksandrze Postolni- 

owej, posiadaczce majoratu Sobotka w powiecie

łęczyckim gubernji kaliszskiej, w takież posiadanie 
część lasu rządowego z obrębu Smąrdzew w leśnictwie 
kolneńskim, był zamieszczony w 31-m numerze Warsz. 
Dniew.   (D. W.)

W rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 41 wydanym, między inne- 
mi zamieszczono: Bez względu na rozporządzenie za­
mieszczone w rozkazie moim za Nrem 38, stróźe do­
mów, tak w nocy jako i we dnie wyrzucają na ulic£> 
z wielu podwórzy nietylko śnieg, ale i śmiecie, przeż/ 
co stawiają oddział roboczy straży ogniowej, w niemo­
żności na czas uprzątać takowe z ulic. Dlatego pona­
wiając wzmiankowane rozporządzenie w celu prze­
strzegania ścisłego wykonania takowego, uprzedzam, 
źe w razie dostrzeżenia gdziekolwiek podobnych nie­
porządków, nietylko winni do najsurowszej odpo- 

' wiedzialności, ale razem z niemi pociągnięci będą i 
miejscowi naczelnicy ucząstków i bliżsi stójkowi.

(Gaz: Polic:)

—  Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytotoego Ziem ­
skiego, zawiadamia wł ścicieli dobr stowarzyszonych w To­
warzystwie Krcdytowem Ziemskiem, iż na mocy zezwolenia 
JW. Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika w Króle­
stwie, odbędą się w roku bieżącym wybory na członków 
Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w miejsce 
kończących urzędowanie, mianowicie: z oddziału Warszaw­
skiego w Warszawie doia 15 (27) Kwietnia, z oddziału Su- 
wałkskiego w Suwałkach dnia 18 (8 0 ) Kwietnia, z oddziału 
Siedleckiego w Siedlcach dnia 23 Kwietnia (5 Maja), z od­
działu Lubelskiego w Lublinie dnia 2 8  Kwietnia (10  Maja), 
z oddziału Kieleckiego w Kielcach dnia 4 (16) Maja, z od­
działu Radomskiego w Radomiu dnia 11 (23) Maja, z od­
działu Kaliszskicgo w Kaliszu dnia 15 (27) Maja, z oddziału 
Płockiego w Płocku dnia 18 (30) Maja. Dyrekcja Główna 
wzywa niniejszem stowarzyszonych, aby w oznaczonych ter­
minach, o godzinie lO z rana, w miejscu posiedzeń Dyrek­
cji Szczegółowej, do której okręgu należą, znajdować się 
chcieli i przyjęli ndział w spełnieniu tak ważnego obowiąz­
ku, jakim jest wybór urzędników do Władz instytucją sto­
warzyszenia zarządzających. Właściciele dóbr stowarzyszo­
nych w służbie rządowej zostający, winni złożyć pozwolenie 
Władz przełożonych, jeżeli na urzędy w Tawarzystwie Kre- 
dytowem pragną być wybranymi. Wreszcie, stowarzyszeni na 
wyborach znajdować się mogą w mundurach lub przyzwoi- 
tem ubraniu eywiloem, sami zaś prezydujący na zebraniach, 
jak również członkowie Dyrekcij Szczegółowych powinni 
być w mundurach.  (D- ̂ 0

oo Jutro, w kościele archi-katedralnym i metropo­
litalnym Śgo Jana, będzie miała Wotywa, zwana „Cy- 
bawit“. Archi-konfraternja Literacka z jarzącem świa*



tłem  w processjonalnym pochodzie, towarzyszyć b ę ­
dzie celebransowi, postępującemu z Przenajświęszym 
SAKRAMENTEM.

=  W dniu jutrzejszym  w kościele Śgo Kazimierza 
na Nowem Mieście, przypada najważniejsze w całym 
roku nabożeństwo, tak zwane: „Przebłaganie Najświę­
tszego Sakram entu, za wyrządzone Mu zniewagi w ca­
łym świecie.“ Odpust ten rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym nieszporam i, od godziny 3 |  po połu­
dniu.

=  Ju tro  w kościele Opieki S-go Józefa (obok pa­
łacu hr. Potockich), odbywać się będzie przez cały 
dzień solenne nabożeństwo Bractwa .Adoracji Prze­
najświętszego Sakram entu, z kazaniami i processją, 
na intencję wynagrodzenia zniewag wyrządzonych te­
mu najczcigodniejszemu Sakramentowi przez ludzi 
bezbożnych. Nabożeństwo to rozpocznie się o godzi- 
nie 6-tej rano. Nieszpory o godzinie w pół do 5-tej.

— Q — Zawiązujące się obecnie „Towarzystwo K re­
dytowe Miejskie,* jest jednem  z tych wydarzeń eko­
nomicznych przychodzących na czasie, k tóre istotnem 
dobrodziejstwem nazwaćby można.

Towarzystwo to oparte n a  zasadach wzajemnej po­
mocy i solidarności, już w samej kodyfikacji ustawy 
posiada dobrze zrozumiane warunki, aby mające się 
wypuścić papiery procentowe czyli Listy Zastawne 
odrazu stanąć mogły w kursie odpowiednim. Tym 
głównym warunkiem jest właśnie ścisła egzekucja na­
leżności i sprzedaż własności zalegającej w opłacie. 
Od tak  dawna przywykliśmy bowiem nasze obowiązki 
rozkładać na raty, zw lekać, zaniedbywać, żyć, byle 
na ju tro  wystarczyło, źe podobna instytucja dopoma­
gając dobrobytowi, wytwarza również obyczaj, czyni 
dłużnika przewidującym, skrzętnym i oszczędnym.

Solidarność jako podstawa kursu i zaufania jest 
zarazem gruntem  silnie sprzęgniętych spółek i dlate­
go nie wątpimy, co też i wkrótce się okaże, że insty­
tucja posiadać będzie wszystkie warunki trwałego 
istnienia.

— Q — Zwiększająca się nędza, ubóstwo i sieroctwo, 
przy wzroście ludności izraelskiej w Warszawie, wy­
wołały potrzebę rozszerzenia działalności Głównego 
Domu Schronienia za rogatkam i Wolskiemi.

Jestto  prawie jedyna instytucja udzielająca s ta r­
com zgrzybiałym i sierotom pomoc. Fundusze są za 
szczupłe o tyle, że nie były dostateczne na utrzym a­
nie jej w dotychczasowych granicach, i auiby pomy­
śleć można o rozszerzeniu działalności, gdyby pomię­
dzy iuuemi środkami nie była urządzoną w końcu r. 
z. loterja fantowa, składająca się z 60,000 losów po 
kop. 25, których już blisko 30,000 sprzedano.

F. H ilary Nussbauin opiekuu prezydujący w Radzie 
Szczegółowej Domu schronienia i przewodniczący Ko­
mitetowi loterji wzmiankowanej, w dniu wczorajszym 
zaprosił skład onegoż na posiedzenie, gdzie w spra­
wozdaniu okazał rezultat, jak  na tak  krótki czas, 
wyborny. Przedaż bowiem połowy biletów daje na­
dzieję rychłego rozegrania loterji. Zaprojektowana 
wystawa fantów w Resursie Obywatelskiej, bez wąt­
pienia przyczyni się do rozprzedaży drugiej połowy.

W tym celu Komitet wydelegował z łona swego 
dwóch członków o porozumienie się W tym  względzie 
z Resursą, chętnie przychodzącą w pomoc szlachet­
nym zamiarom.

oo W roku bieżącym w miesiącu wrześniu urzą­
dzoną będzie dla gubernij Królestwa Polskiego wy­
stawa płodów gospodarstwa wiejskiego, tudzież pło­
dów rolniczo-przemysłowych, na k tórą także przyj­
mowane będą płody innych miejscowości Cesarstwa, 
aby przez to mieszkańcom tutejszym nastręczyć spo­
sobność bliższego ocenienia, jakie owe miejscowości 
zajmują stanowisko w rozwoju wspomnionego prze­
mysłu. Stosownie do przepisów wydawanych dla rze­
czonej wystawy przez oddzielny komitet, wszelkie nad­
syłane okazy rozklasyfikowane będą na pięć działów. 
Do 1-go zaliczą się przedmioty, stanowiące wyłącznie 
produkta roli, ogrodów, sadów i lasów; a w szczegól­
ności: zboże w kłosach, rośliny strączkowe i pastewne, 
rośliny stanowiące przedm iot technicznego użycia 
w rozmaitych wyrobach, wszelkie gatunki ogrodowizn, 
drzewa owocowe, tudzież same owoce, tak  świeże jak  
i suszone; okazy drzewek z leśnych sadzonek, okazy 
młodocianych drzewek i kwiatów używanych na ży­
we płoty, okazy pni drzewnych odznaczających się 
niezwykłą grubością, okazy torfu i t. p. Il-g i dział 
stanowić będą: zwierzęta domowe i otrzymywane od 
nich produkty, a w szczególności: zrodzone i wycho­
wane w kraju konie cugowe i robocze, woły, krowy 
wszelkich ras, cienkowełniste owce i tryki, opasy, świ­
nie i wieprze, drób’, ryby i raki, pszczoły, psy gończe, 
wełna, nabiał, miód w plastrach, patoka i wosk, oka­
zy kokonów i jedwabiu zwyczajnego i ajlantusowego. 
W Ill-m  dziale zostaną pomieszczone produkty rol­
niczego i leśnego przemysłu, a w tej liczbie: piwo, na­
poje chłodzące z owoców, spirytus i nalewki, miód ja ­
ko napój, ocet, cukier, komposty, wyroby użytkowe 
z drzewa i t. p. W  IV m dziale: maszyny, narzędzia 
i przyrządy rolniczo-przemysłowe. Oddział ten sk ła­
dać będą następujące grupy: 1) narzędzia do uprawy 
roli, 2) narzędzia do obsiewu, 3) narzędzia do sprzętu, 
4) narzędzia do omłotu, oczyszczania i rozgatunko- 
wania ziarna, 5) przyrządy do przewozu, 6) machiny 
do drenowania i uprawy łąk , 7) narzędzia do przero­
bu płodów rolniczych, 8) motory oraz przyrządy do 
odpływu wód, 9) pompy wodne, 10) przyrządy do na­
biału, 11) przyrządy do chowu bydła, 12) rozmaite 
narzędzia wiejsko-gospodarskie, 13) ogrodnicze, 14) 
narzędzia niedające się podciągnąć pod wyrażone po­
wyżej kategorje, 15) narzędzia doświadczalne i 16) rol­
nicza buchhalterja. W V-m dziale budownictwo wiej­
skie, do którego zaliczone zostaną modele lub rysun­
ki na wszelkiego rodzaju budowle po wsiach, nie wy­
łączając fabryk i różnych zakładów przemysłowych. 
Dla każdego z powyżej wyrażonych oddziałów wyzna­
czone zostały w odpowieduiej liczbie nagrody: w me­
dalach złotych, srebrnych i bronzowycb, w gotowych 
pieniądzach i listach pochwalnych. Podając o tem do 
powszechnej wiadomości, komitet zajmujący się urzą­
dzeniem tej wystawy, poczytuje sobie za obowiązek 
nadmienić, że warunki szczegółowe co do przedmio­
tów mających być nadsyłanemi, zawarte są w oddziel­
nym programacie, który pozyskać można w każdym 
czasie bezpłatnie, w kancellarji kom itetu wystawy, po­
mieszczonej w gmachu rządu gubernjalnego warszaw­
skiego. Panowie z prowincji, zechcą do żądań swoich 
o nadsyłanie rzeczonych programatów, załączać m ar­
ki pocztowe po dwie na każdy egzem plarz ceny ko­
piejka jedna.

oo W  pewnym domu obywatelskim przy ulicy Za­
kroczymskiej podczas najlepszej zabawy, gdy tańczono



lanciera, a ze czterdzieści osób stało na środku salonu 
ogromny pająk bronzowy z kryształami, ważący ze 60 
funtów, o 12 świecach, urywa się u sufitu i pada 
w sam środek bawiących się osób. Można sobie wyo­
brazić przerażenie p. M. i całego zgromadzenia. Pa­
jąk spadając nikogo nie dotknął, w przeciwnym razie, 
co najmniej kilka osób byłoby pokaleczonych, a może 
zabitych, bo pająk ów zakończony był kończatym dłu­
gim w formie gruszki bronzem, który wbił się znacznie 
w posadzkę. Obecni dziękowali Bogu, że na tern się 
skończyło i radzi byli, że pająk był oświecony świe­
cami a nie naftą, która mogła wywołać daleko smu­
tniejsze następstwa.

oo Wypadek opisany powyżej naprowadza nas na 
zwrócenie uwagi, iżby przy zakładaniu haków śrubo­
wych dla żyrandoli, lamp i t. d , urządzać śrubę długą 
z dużym gwintem, ta k , ażeby przeszła przez sufit 
w belkę, i nie była spiralną jak grajcarek, ale stale 
wkręconą. Należy uważać, ażeby przy przy zakłada­
niu świec żyrandol się nie poddawał, bo tym sposobem 
samo-chcący można hak żyrandolowy wykręcić.

oo Dowiadujemy się, że p. Michał Hertz warszawia­
nin, objął w teatrze w Poznaniu dyrekcję muzyki i 
śpiewów. Pan Hertz posiada prócz techniki muzycz­
nej rzeczywisty talent twórczy.

oo Znajdują się niewątpliwie ludzie, posiadający 
Wzrok tak silny, że mogą wśród najciemniejszej nocy 
odczytywać numery na domach. Ostrowidze jednakże 
tacy są wyjątkami, dla większości więc poszukujących 
w nocy wzmiankowanych numerów, korzystnieby było, 
ażeby one mogły być malowane na latarniach przed 
domami. Koszt opalania tych latarni mogliby i właści­
ciele domu ponieść i w stosunkowych częściach jego lo­
katorzy.

W dniu 14 b. m., pisze „Gazeta Polska“, kro­
wa włościanina wsi Czernie gminy Wacha, powiatu 
ostrołęckiego, wydała na świat nieżywy potwór, t. j. 
cielę z dwiema głowami i skrzydłami. Owe skrzydła, 
jak się zdaje, są to poprostu wysunięte na zewnątrz 
kości łopatkowe pokryte skórą. Osobliwszy ten okaz 
znajduje się obecnie w biurze powiatu ostrołęckiego, 
zkąd ma być wysłany do gabinetu anatomicznego 
w Warszawie.

oo Konkurs wołów tłustych, odbyty we Francji, 
sprowadził do miejsca konkursu wiele indywiduów ro­
gatych, z których trzy otrzymały nagrodę. Jeden wa­
ty ' 1320 kilogramów, drugi 1340, trzeci 1400 kilo­
gramów (kilogram równy prawie 2% funtów polskich), 
pzemże są w porównaniu z temi opasami nasze wo- 
ty> kupowane na targu, ważące 600 do 800 fun­
tów?

°°  Pan Gustaw Jankiewicz laureat instytutu mu­
zycznego, zamierza w przyszłym miesiącu urządzić 
k°ncert, i na nim przedstawić pod sąd znawców swoje 
"°mpozycje. Młody ten artysta po ukończeniu insty- 

odbywał podróż artystyczną zagranicę i w Prus­
ach, graj  na pięćdziesięciu pięciu koncertach, zysku- 

Prawie zawsze uznanie swojego talentu i pracy, 
yoecnie pan Jankiewicz przybywa w Płockiem, wraca 
Jednakże wkróte do Warszawy i zapewne da się tu 
Pdblicznig słyszeć.
. ? °  Mówiono nam, że wice-król Egiptu ozdobił po- 

W n° P- L. Grossmana orderem Medżidżie, za dedy- 
wod % Sobie kantatę muzyczną, skomponowaną z po- 

u otwarcia kanału suezkiego.
00 °ł>łatę od transportu rzeźb i obrazów przesyła­

nych ztąd na wystawę krakowską i lwowską w m. 
marcu r. b. otworzyć się mającą, Dyrekcja kolei że­
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej obniżyła do połowy, 
a to podług ogólnej zasady dla wystawców przyjętej.

oo Entrepryzą budowy kanału Suezkiego zajmowa­
li się się pp. Borel, Lavalley i współka. Borel w tych 
czasach przeniósł się do wieczności i skutkiem tego 
cała współka została rozwiązaną, a w miejsce jej u- 
tworzyła się nowa z kapitałem 3-ch miljonów fran 
ków pod firmą: Cotard, Champonillon, Janicki et 
Comp. Współka rzeczona zajmuje się pracami mają- 
cemi na celu ostateczne ukończenie wielkiego kanału.

oo Inżynier Osiecki zamierza urządzić w roku bie­
żącym pociągi spacerowe, kursujące pomiędzy Lwo­
wem a Warszawą. Wykupiony bilet jazdy służyć bę­
dzie na przeciąg dni 30. Powrót bezpłatny którym­
kolwiek pociągiem: Każdy podróżny zabrać może 50 
funtów bagaży bez opłaty. Dyrekcja drogi żelaznej 
Warszawsko Wiedeńskiej zgodziła się na powyższy 
projekt, jeżeli pociągiem lwowskim przybędzie przy­
najmniej sto osób do stacji „Granica11.

oo Ostatnie dźwięki organów odzywały się jeszcze 
w kościele; wszyscy przejęci poważnym aktem, opusz­
czali przybytek Boży; pan młody z zaślubioną wsia­
dali do karety, gdy naraz godownicy z poważnego 
nastroju przeszli w śmiech. Jeden ̂  z gości wpadłszy 
pomiędzy powozy, zaczął wywoływać najętą przez sie­
bie karetę, słowy: „Kareta wielmożnego ***'*. Pomi­
mo chęci zmienienia głosu, pomimo obszernego placu 
Śto-Krzyzkiego, na którym rzecz ta się odbywała, głos 
został poznany, a dowcipnisie do tej pory prześladują 
niefortunnego samochwalcę.

oo Wczoraj po obiedzie znaczna liczba dam, opa­
trzywszy nóżki w zgrabne żelazne łyżwy, używała 
ślizgawki na Wiśle.

oo Kilka dni temu widzieliśmy dwóch ludzi ślizga­
jących się środkiem Wisły, albo raczej widzieliśmy 
cztery latai'ki, które widocznie były przywiązane do 
kolan odważnych łyżwiarzy. Ciemność zaledwo dozwa­
lała odróżniać cztery migające światełka, a pędem 
strzały przesuwające się przed zdziwionemi oczyma.

oo Zabawa ślizgania się musi być bardzo ponętną, 
kiedy nawet zwierzęta z całem zamiłowaniem się jej 
oddają. Wczoraj pomiędzy ślizgającemi się na Wiśle, 
buldog dał tego dowody. Właściciel tego psa kładł 
mu w pysk kij, przyczepiał sznurek do kija i tak 
zwierzę ciągnął za sobą, sam się ślizgając; gdy zmę­
czenie nie pozwalało mu odbywać dalej tej gimnasty­
cznej uciechy, buldog zaczepiał obcych ludzi, którzy 
robiąc i sobie zabawę i satysfakcją czworonogiemu 
przez godzin kilka z nimi się ślizgali.

— „Nosił wilk owce, ponieśli i wilka11; słusznie mó­
wi przysłowie. Na kościele ewangelickim, od pewnego 
czasu, zajqł punkt obserwacyjny, dość spory jastrząb. 
Był on postrachem ulicznych gołębi, z których co- 
dzinnie kilka chwytał na zaspokojenie potrzeb swego 
apetytu. Nareszcie wczoraj złapał się biedaczek w za­
stawione sidła i zapewne wyzionął ducha, w ręku 
słusznie obrażonych chłopców, a właścicieli gołębni­
ka w jednym z domów w pobliżu placu ewangelie-
kiego.

oo Niezadługo artyści włoscy mają wykonać operę 
Belliniego: „Lunatyczka11. Edwinem ma byc pan Ca- 
rion, a Lunatyczką panna Carlotta Marchisio.

oo Bilety na loterję izraelską, są do nabycia w na­
szej Kedakcji, P° kop: 25,



oo Przypominamy, żo dziś w Resursie Obywatel­
skiej, odbędzie się maskarada na korzyść Warszaw- 
skieeo Towarzystwa Dobroczynności.

oo Pan Leonard Sowiński, wydał w tych czasach 
nową, swoją poetyczną pracę, p. t. „Fragment powie­
ści". Są to strofy o oryginalnej formie; z całości zaś 
poematu wieje duch: Weltschmerzu. Książeczka 
mieszcząca w sobie ów: „Fragment powieści", odzna­
cza się gustowną powierzchownością.

— Skutkiem zamarznięcia rur wodociągowych, mu­
siano rozkopywać zmarzniętą ziemę na przejściu od 
Krakowrskiego-Przedmieścia ku dziedzińcowi gmachu 
Okręgu Naukowego, dla przywrócenia biegu wody. Zie­
mia była tak twardą, iż dla ułatwienia pogłębiania 
jej, musiano rozkładać ogniska.

oo Powracający z polowania z Łochowa, z majątku 
p. Zawiszy opowiadali, że padło tam 44 zajęcy, kilka 
lisów, sarna, a 14 dzików przeszło mimo, nie nało­
żywszy głowami. Grono myśliwych składało się z sie­
dmiu osób.

oo Wczoraj cd rana przystąpiono do wyrąbywa­
nia lodów obok wału ochronnego na Pradze, a to 
w całej jego długości.

oo Otrzymaliśmy doniesienie następujące „Niniej- 
szem mam honor zawiadomić wszystkich cierpiących 
na nagniotki, że po 58 letniej próbie praktyki, wyna­
lazłem sposób wygubiania tychże nagniotków aż do 
kości bez bólu raz na zawsze. NB. Operacja ta co rok 
musi być powtarzaną. Wrazie potrzeby obowiązuje 
się i  co pół roku a nawet choćby co miesiąc ją  powta- 
rzać“. Pozostawiamy bez podpisu wymienienia miej­
scowi zkąd pochodzi, i sami zadajemy pytanie jaką 
rozciągłość autor ogłoszenia pragnął nadać wyrazowi 
raz na zatvsze, do roku, do pół roku czy do miesiąca.

oo w dniu wczorajszym przez cały dzień służba 
mostowa wyrównywała doły i wyboje porobione 
w czasie mrozów na moście. Przejście przez most by­
ło już tak niegodziwe, że złośliwi porównywali je 
do sławnych u nas bruków.

— W domu Nro 1730, niewiadomy dotąd sprawca, 
przez wybitą w oknie szybę, dostawszy się do miesz­
kania Jana Rezuara, zabrał kosztowności i inne rze­
czy: ze śladów krwi na oknie i w komodzie, wnosić 
można, że złoczyńca wybijając szybę, skaleczył sobie 
rękę. Poszukiwania zarządzono. (Gaz: Polic:)

W  drug i  j  po łow ie  g r u d n ia  r. z., w 10 eiu g u b e rn jach  
k r a ju  tu te jsze go  z a s z ły  m s t ę p u ją c e  n a d zw y c za jn e  wypadki:  
W  dn iu  30 l i s to p a d a  <12 g rudn ia ) ,  y e  wsi G o łęb in ie  (po­
wiecie  w łocławskim ,)  S - le tn ia  c ó r k a  w ło śc ia n k i  J ó z e fy  Mu- 
s ia low skie j ,  M e r j a n n a ,  b ę d ą c  p o z o s ta w io n ą  bez  d ozo ru  
w izbip, p r z e z  w iep rza  z  ł ó ż e c z k a  w yc iągn ię tą  i zag ryz ioną  
zo s ta ła ;  w d n iu  15 (25) g r u d n ia  w gm in ie  Je z io rn a ,  (po­
wiecie  w arsza w sk im ' ,  w k a rc z m ie  we wsi K ępy -O p o rsk ie  
w b ó jce  p o m ięd zy  w ło ś r ja n a m i  i k o lon is tam i,  zab i ty m  z o ­
s t a ł  m ie sz k a n ie c  te jże  gminy, B a r t ło m ie j  O s i e u k o ; - w  d n iu  
so l i s to p a d a  (12 g rudn ia ) ,  we wsi B ron iszow icach  (w p ow ie­
cie o p a to w s k im ) ,  wh-śc janm M ic h a ł  D eroń ,  l a t  57 l iczący, 
z m a r ł  sko t l t ie -n  pob ic ia  go w czasio  k łó tn i  p r z e z  włośc ja- 
u i u a  t e jż e  wsi J ó z e fa  S k rz o tczak a .  W  dn iu  5 (17) g ru d n ia  
we w;i  S t rz a łk a c h  (powiecie  s ie radzk im ) ,  w m ieśc ie  W ie ru -  
s i wie (powiecie w ie lu ń sk im ) ,  p a n u ją c a  b u r z a  z r z ą d z i ł a  
z n - e ż n e .  sz kody  w bud o w lach ,  wynoszące  p rzesz ło  rs. 8, 600; 
w ty łh że  dn iu  n a  f a lż ra rk u  T o k a r y  (w powiecie  tu reksk im ) ,  
z n i k ł a  o borę ,  k t ó r a  z a g u io t ł a  5 sz tu k  rogac izny ;  a  te ł a ­
s e  h  rządow ych  do leśn ic tw a  L u b o c h n ia  (w powiecie r a w ­
skim). n; 1 żących ,  p o czyn i ła  b a rd z o  z n a c z n e  szkody  W in- 
n y rh  zaś  m ie jscach ,  n a  fo lw a rk u  Ino w ło d z  (w ty m że  powie- 
* ;«*), z n io s ła  s tbdo łę ,  rs. 600 o szacow aną ,  a  n a  fo lw arku  
Kohyhaie-  (■« powiecie  b r zez iń sk im ) ,  z rz h d z i ła  sz kody  w bu  
now iach  a a  l a  16o.

W  m c y  z dn ia  8 (20) n a  9 (2 U  g ru d n ia ,  we wsi D łu g ie -  
s iod ło  (w pow iecie  o s trow sk im ) ,)  p o p e łn io n o  k r a d z i e ż  g w a ł­
to w n ą  w k a n c e l l a r j i  w ó j ta  gminy,  ze  s to l ik a  p o d  k lu c z e m  
będ ące g o  r s  5 i r o z b i to  p u s z k ę  do  of ia r  n a  ce le  d o b r o ­
czynne .  m iesz czącą  s ię  w p rz e d p o k o ju  t e j ż e  k a n c e l la r j i ,  
z k tó r e j  w y ję to  n ie w ia d o m ą  k w o tę  p i e n i ę ż n ą ;—w d n iu  12 
(24) g r u d n ia ,  n a  t r a k c i e  z m ia s t a  S ław k o w a  do O lkusza ,  
sk r a d z io n o  pocztyljonow i ze  s ta c j i  O lkusz ,  t r z y  sz tu k i  ko r -  
r e sp o n d e n c j i  r ząd o w ej  i sześć p o sy łe k  p ry w a tn y c h  W  duiu  
12 (25) g ru d n ia ,  w m ieśc ie  S e ro k o m li  (w powiecie  ł u k o w ­
skim),  ż o n a  w y ro b n ik *  T o re s s a  P ry c z y ń s k a ,  w y d a ła  n a  
św ia t  t r o je  dzieci  płci  żeńsk ie j ,  z k tó r y c h  je d n o  we 24 go­
dz in  z m a r ło ,  a  dwoje  p o z o s ta ją  p rz y  życiu .  W  d n iu  17 
(29) g ru d n ia ,  we wsi R y ls k u  m a łym  (w pow iec ie  raw skim ) ,  
p ies  w śc iek ły  p o k a le c z y ł  dwoje dzieci  m ie jscow ych  m ie s z ­
kańców , k t ó r e  o d e s ła n e  z o s ta ły  n.t k u r a c j ę  do szp i ta la ,  a  
pies zn iszczonym  zos ta ł .  W  drugie j  po łow ie  grudtfih  r. z., 
w 10 c iu  g u b e rn ja c h  k r a ju  tu te jsze g o ,  n a d zw y c za jn y ch  w y ­
pad k ó w  śm ierc i  by ło  58, a  mianowicie:  z m a r ło  n a  a p o p le ­
k s ję  4, z p i j a ń s tw a  8, z  p rzyczyny  ro z m a i ty c h  s t łuczeń ,  
sk u tk ie m  n ieo s tro żn o śc i  10, z  p o p a rz e n ia  s ię  5 (w tej l i c z ­
b ie  4 dzieci) ,  z a g o rz a ł  1, u to n ę ło  6, u d aw i ł  się 1, od p o b i ­
c ia  w  czas ie  k łó tn i  z m a r ło  a,  sa m o b ó js tw  było 3, m ia n o w i­
cie: powies ił  się 1, z a r ż n ę ło  się 2, zw łok  ludzk ich ,  bez 
zn a k ó w  gw ałtow nej  śm ierc i  zna lez io n o  8, w y p a d k ó w  k r a ­
dz ieży  by ło  2, a  b u rz y  5. (G az .  Polic.)

— Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn­
nych. — Do domu podrzutków przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, przyjmowane są dzieci z całego 
kraju w stanie niemowlęcym, które do czasu oddania 
ich na wsie dla wykarmienia, utrzymywane są w tym­
że zakładzie, i dlatego w takowym, podług etatu 100 
mamek ciągle znajdować się winno. Dotychczas strę- 
czenie mamek do zakładu Dzieciątka Jezus, odbywa 
się po większej części za pośrednictwem kantorów, 
którym z uszczerbkiem funduszów szpitalnych, płaco­
ne jest wynagrodzenie w kwocie rs. 3 za dostawienie 
każdej mamki. Z uwagi na zbyt ograniczone fundu­
sze pomienionego zakładu dobroczynnego i na pomna­
żającą się liczbę podrzucanych niemowląt, Rada 
Główna znajduje właściwem odnieść się niniejszem, 
do osób utrzymujących kantory stręczenia mamek, 
z prośbą, czyby nie zechciały, zamiast zwykle pobie­
ranego dotąd od osób prywatnych wynagrodzenia, za 
nastręczenie każdej mamki w kwocie rubli srebrem 3, 
poprzestać na wynagrodzeniu w kwocie rub. sreb. 1, 
lub najwyżej na połowic to jest w kwocie rub. sreb. 1 
kop. 50, za dostarczenie mamki dla domu podrzutków, 
i tym sposobem nie odmówić ze swej strony ofiary na 
ołtarz dobroczynności. Zarazem nadmienia się, że ko­
biety posiadające wymagane kwalifikacje a pragnące 
przyjąć obowiązki mamek, w każdym czasie nawet bez 
pośrednictwa kantorów, w tym celu wprost do zarzą­
du Szpitala Dzieciątka Jezus zgłosić się mogą. — Pre­
zes, Jenerał-Lejlnant Senator (podp.) Rożnow. — Szef 
Biura J. Wojewódzki. (Dz. War.)

*Dczór B ó żn iczy  O kręgów  W a r s z a w s k i c h —  W ie lm o żn y  
L e s s e r  Lew y, b a n k ie r ,  o b y w a te l  tu te jsz y ,  ze  Względu na 
o s t r ą  p o rę  zimową, n a d e s ła ł  D ozorow i b ó ż n ic z e m u  rś. 53 k- 
75, p rze z n a c z a ją c  tę  k w o tę  n a  k u p n o  50 sz tu k  d rz e w a  dl* 
ubogich  spó łw yznaw ców . Z a  t a k  h o jn ą  o f ia rę ,  D ozór  B óż-  
niczy ośw iadcza  Szan o w n em u  ofi r . dawcy p o d z ięk o w an ie  i- 
m ien iem  ubogich ,  z d a r u  tego ko rzy s ta jący c h  Z \r:\ze ta  
D ozór  B óżniczy  czu je  s ię  w obow iązku  p o d a ć  do w iadom o­
ści, że  zachę cony  ty m  p rz y k ła d e m ,  postanow ił ,  o p rócz  r o z ­
dz ie lonych j u ż  ubog im  sz tu k  1,200 d rzew a, z h k u p ić  Ha n o ­
wo sz tu k  600j bez  wżględu n a  to, że  w y d a te k  t e n  p r z e c h o ­
dzi z a k r e s  fu n d u szu ,  : a. wsparc ie  w d rzew ie  u z b ie r a n e g o .— 
U czyn i ł  z a ś  to d la  nag łośc i  po t rzeb y  i w nadz ie i ,  że  k ażd y  
z zam o żn ie jszy ch  człoufcóte gtniny,  ocenih jąo  słu szhość  po­
wodów, zechce  nad esłać do k a s sy  Dozoru  BrSżnWzego o d ­
p o w ie d n ią  o f ia ię ,  ce lem p o k ry c ia  tego w y d a tk u  nadzwyczaj"



nogo. Kwity na wniesione ofiary, przez kassę  natychm iast 
wydawano będą.

— R ada S zc zeg ó ło w a  O piekuńcza S zp ita la  S ta ro za ko n -  
mjch w  W a rsza w ie ,  oznajm ia, że w m. Styczniu r. b. O trzy­
m ała  od W -go H. W aw elberga kwotę rs. 40, jako ofiarę 
d la 10 chorych opuszczająrych szpital po rs. 4 — Kwota ta  
zgodnie z życzeniem  ofiarodawcy rozdzieloną została  m iędzy 
lo -ciu  chorych wypisanych z zak ład u  w równych częś iach , 
podług sporządzonej ua  tea  cel listy .

oo Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego-*, 
od L. P. rs. 1, i od Ad: L. rs. 1, dla rekonwalescen­
tów.

oo PP. B. B. i D. L., zebrali w kółku kolegów 
u p. G. przy ulicy Miodowej rs. 8 kop. 40, na 84 obia­
dów przez biednych z taniej kuchni brać się mających, 
oprócz tego rs. 1 na rzecz założyć się mającej ochrony 
dla chłopców wyznania izraelskiego. Kwoty powyż­
sze złożono na ręce przewodniczących w tych za­
kładach.

oo Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego*1 
od Hr. K. L. rsr. 100 na fundusz wpisowy dla nieza­
możnych studentów tutejszego Uniwersytetu.

Autorowi powiastki p. t. „Sierota z Powiśla"'.— Praca 
jego jest zbyt obszerną, ażebyśmy ją mogli w całości 
wydrukować.

— Pann P. K. z. D.— Fantazja nadesłana, nie od­
znacza się ani oryginalnością pomysłu, ani artystyczną 
formą. Jeżeli temat do owej pracy jest epizodem z ży­
cia, to radzimy Panu, ażebyś od dziś więcej kochał i 
wierzył... płci męzkiej.

Jenerał-Lejtnant Nirad, przyjechał z Petersburga.

+  W dniu 22-gim b. m. i r. Wilhelm Pfafius, Do­
ktor Medycyny, przeżywszy lat 38, zszedł z tego świa­
ta. Nabożeństwo żałobne za jego duszę odbędzie się 
w dniu 24-tym b. m. i r. o godzinie 10-tej zrana w ka­
plicy przy szpitalu S-go Jana Bożego, zaś exportacja 
zwłok nastąpi w tymże dniu i z tejże kaplicy o go­
dzinie 11-tej zrana na cmentarz powązkowski,"na któ­
re to pozostała familja Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza. — 1355 —

-f W zakładzie starców i kalek pod opieką war­
szawskiego Tow:Dob: zostających, zakończył życie ś.p. 
Grzegorz Eissmond.

j- W Lublinie zmarł Ferdynand Karol Braun, były 
Inspektor dochodów skarbowych tabacznych, ostatnio 
emeryt, przeżywszy lat 72.

oo Zmarli: w dniu 6-tym b. m. ksiądz Józef Sako­
wicz wikarjusz przy kościele parafjalnym w Gombi- 
*ńe, i w dniu9-tym b. m. ksiądz Jakób Kostrzewski, 
Proboszcz parafji Sleszyn w archidyecezji warszaw­
skiej.

--------------o O O § § 0 0 o .................

•Z Raciąża. Tutejszy kościoł parafjalny został 
w tych czasach wyrestaurowanym staraniem X. Strzał­
kowskiego kanonika katedralnego i proboszcza. Oprócz 
°dnowy całego wnętrza tej świątyni umieszczone zo­
stały w niąj nowe organy wybudowane przez p. Przy­
byłowicza z Warszawy. Organistą w Raciążu jest p. 
Michał Różański, starzec sześćdziesięcioletni, który 
Pracuje ku czci Bożej już lat 45. Działalność jego za- 
kdhU’e na szczere uznanie. Zebrawszy dwudziestu 
wał mł°dycb tutejszych rzemieślników, uorganizo- 
v °n chór, który w każdą niedzielę i święta wyko- 
j  wa utwory pierwszorzędnych muzyków religijnych.

Przykład to godzien naśladowania przez innych orga­
nistów; w miastach bowiem posiadających kilkuty­
sięczną ludność, przy dobrej woli i ochocie, można zna­
leźć chociaż kilku osób zdolnych do śpiewu i dba­
łych o chwałę Bożą. Inicjatywa w tym względzie, na­
leży od organistów, którzy ukończywszy Instytut Mu­
zyczny rozjechali się po kraju. G. W.

  < ^ 0 ^ 0 0 *

X  Mrozy nawiedziły i Hiszpanję. W Vittorii- 
w skutek kilkunasto-stopniowego zimna zmarło 2-ch 
żebraków.

X  Niedawno zjechała do Kościana kommissja, 
celem obejrzenia miejsca przeznaczonego do urzą­
dzenia wystawy rolniczej, mającej się w maju r. b. 
odbyć.

X  Słynna śpiewaczka Nilsson idzie za mąż, i to 
ani za księcia, ani za markiza, ale za ajenta giełdy. 
Małżeństwo to prowadząc się pod rękę, będzie repre­
zentowało: sztukę i handel.

X  Wygotowany już od dawniejszego czasu w Po­
znaniu nowy regulamin budowlowy, jest obecnie przed­
miotem narad i ostatecznego przyjęcia w poznańskiem 
kollegjum magistrackiem. Regulamin ton prawdopo­
dobnie w roku jeszcze bieżącym zaprowadzonym zo­
stanie i stanie się obowiązującym.

X  W Wiedniu aresztowano fałszerza pieniędzy pa­
pierowych przybyłego zBrazylji. Niejaki Mons, rodem 
z Wiednia, niegdyś słuchacz medycyny, wypuścił w o- 
bieg w Meksyku i Brazylji około stu tysięcy rubli fał­
szywych. W tych dniach jadąc do Wiednia, został na 
granicy saskiej aresztowany i odstawiony do Wiednia.

X  Znany naturalista, mianowicie botanik, radca 
dworu Dr. Unger, w Gradcu, znaleziony został d. 13 
b, m. rano w łóżku z głową rozciętą. Ponieważ przed . 
kilku dniami dostał w krzyże tak zwanego „postrza­
łu11 i nie opuszczał łóżka, przeto domyślają się, że 
w nocy chcąc wstać, upadł, zranił się, a potem do­
stawszy się napowrót do łóżka, został sparaliżowany 
na mózgu. Ostatnie zaś wiadomości donoszą, że 
śmierć Dra Ungera nie była naturalną, lecz zachodzą 
poszlaki zbrodni.

Gostyń w lutym. — Mróz panuje tu bardzo silny. 
Zamieniono u nas dwie szkoły t. j. katolicką i ewan­
gelicką na dwa szpitale, urządzono nie tanią, ale bez­
płatną kuchnię, utworzył się komitet, który zbiera 
składki, aby ogrzać umierających od zimna, kto tylko 
może z zamożniejszych i mniej zamożnych, przysyła 
słomę, kartofle, mąkę, kaszę, piwo i t. d., aby nakar­
mić i napoić biedaków. Tym którzy mają mieszką- 
nie jakie takie i piece w domach, daje komitet drze* 
wo i porcje, a reszta mieszka i grzeje się wspólnie 
w szkołach. I do prawdy mróz nie lada, ale jednak 
nie taki, jak to ogłosiła jedna z gazet górno-szląskich, 
iż tam chciał ktoś w tych dniach utrzeć sobie nos i 
kiedy tę prozaiczną operację uskutecznił, został mu 
się kawałek w chustce, bo nos zmarznięty przełamał 
się na połowę.

X  Tragikomiczny wypadek opisnją najświeższe wie­
deńskie gazety. Jakiś cygan wpadł temi dniami w przy­
tomności wielu osób do Dunaju pod Nyarosdem na 
Węgrzech. Rzucono mu szybko linę z pętlą, a cygan 
bezprzytomny ze strachu, zamiast się nią obwiązać 
w pół, zadzierzgnął ją  około szyi. Ratujący ciągnęli 
ile sił starczyło i wydobyli rzeczywiście na brzeg 
śniadego syna Egiptu, ale już nie żył. Uratowali go 
od utopienia, ale udusili.



Tuchola w lutym. — Po tęgim mrozie dochodzącym 
do 25 stopni a przez kilka tygodni już trwającym, 
zamarzła nareszcie i Brda nasza, na której lodu przez 
kilkanaście lat już nie widzieliśmy. Rzeka ta bowiem 
wartkim biegiem płynąca, bardzo rzadko zamarza 
i śród zimy bywa przytułkiem kaczek dzikich rozmai­
tego rodzaju; z takowych niektóre do gatunku tu 
wcale nieznanego, tylko na morzu Bałtyckim widzia­
nego, należą. Teraz wyjąwszy miejsc na tej rzecze 
i przy najtęższej zimie niezamarzających, tenże przy­
tułek także dla biednego ptastwa się skończył. Nastą­
piła też pora, w której z korzyścią na wydry w rzece 
tej utrzymujące się polować i żelaza na nie zakładać 
można. Myśliwemu bowiem łatwo teraz miejsce po­
bytu pod lodem i wszelkie jej poruszenia wytropić.

X  W Genui żyje kobieta mająca sto dwadzieścia 
jeden lat wieku. Pomimo jednak matuząlowych lat, 
pracuje ona od świtu do nocy, sprzedając owoce.

_— Kościan w lutym. — W skutek wielkich mro­
zów, zamarzła ziemia na półtora łokcia głębokości, tak, 
że bruk w kilku miejscach popękał. Podczas kiedy 
w r. b. d. 6go b. m. mieliśmy mróz około 23 do 25° 
stop: R.; było przeciwnie zeszłego roku w tymże dniu 
na dworze pomiędzy lOtą a l i t ą  godziną rauo, ciepła 
10°.— Mimo wielkich mrozów nie doznaje przerwy 
nauka w tutejszej szkole elementarnej do której uczęsz­
cza przy obecnej temperaturze około 150 dzieci kato­
lickich.

X  W tym roku w Paryżu w tłusty czwartek, opro­
wadzaną będzie w tradycjonalnym karnawałowym or­
szaku—krowa. Ma to być egzemplarz przepysznej 
powierzchowności i otyłością swoją budzący zazdrość 
nawet w przekupkach paryzkich.

X  W tych dniach zakończyli życie w W. Ks. Poz- 
nańskiem: Bonawentura Przespolewski, Tadeusz Skó- 
rzewski, Józef Kaniewski, Marja z Izikiewiczów Pade 
i 75 letnia Olszewska, wdowa po kassjerze ze Szubina.

X  W Paryżu w zeszłym tygodniu pozbawiły się 
życia z pobudek zawodu w miłości, dwie młode dziew­
częta. Samobójstwa te dokonane zostały zwykłym 
w Paryżu sposobem: przez zaczadzenie.

X  Karnawał w Krakowie nie odznacza się nadzwy­
czajnym ożywieniem, gdyż mniej są świetne zabawy, 
jak lat poprzednich, natomiast maskarady ciągle tłu­
mne, oznaczają się...brakiem dowcipu.

X  Syrena z Berry, G. Sand, napisała obecnie cztero- 
aktową komedję pod tyt: „L’autre“!— W koinedji tej 
jest szczególna rola matrony milczącej, wspaniałej, 
poetycznej, słowem rola wymagająca do odtworzenia 
artystki, któraby była, jak pragnie Sand: Ofelją siwą.

X  Na odbytem d. 16 b. m. posiedzeniu rady nad­
zorczej, prowincjonalnego banku akcyjnego w Pozna­
niu, uchwalono dywidendę za rok 1869 ustanowić 
na 6 13/30%; na fundusz rezerwowy przekazano około 
13,000 talarów.

X  Pruskich rekrutów ważą teraz przy ich wstąpie­
niu do wojska, ażeby się przekonać, czy przez wojsko- 
wą służbę nabierają tuszy ,_czy też chudną.__________

"Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Rozkaz cesarza francuzów zwołuje Sąd Najwyższy 

dla sądzenia spraw: ks. Piotra Bonapartego i ks. Mu­
rata, na dzień 21 marca b. r. do Tours, w dep. Indre- 
es-Loire. Z summarycznego śledztwa w pierwszej 
z tych spraw miało wypłynąć najniewątpliwsze prze­
konanie, że książę był napastowanym i znajdował

się w konieczności osobistej obrony, że ci nawet, 
którzy początkowo byli przeciwko księciu, dzisiaj bio­
rą  jego stronę. Opinja publiczna wróży zupełne unie­
winnienie księcia.

Zdaniem „ImparcialV agitacja karlistowska szerzy 
się głównie w północnych prowincjach Hiszpanji. Kil­
ku naczelników tego stronnictwa opuściło już ziemię 
francuzką. W dziennikach przychylnych księciu Mont- 
pensier, czytamy list jego do pp. Campo Sagrado i 
Mendez Vigo, w którym dziękuje wyborcom Asturji i 
oświadcza, że Hiszpanja jest dla niego przez trady­
cję, adopcją i pociąg serca, jedyną dziś ojczyzną.

Komitety karlistowskie i miguelistowskie w Portu- 
galji, prącują nad rozgałęzieniem swych stosunków 
ku granicom hiszpańskim. Zapowiadają przybycie wy­
słanników z Hiszpanji i innych krajów z znakomi- 
temi funduszami.

Podana przez „Północno-Wschodnią Korresponden- 
cję“ wiadomość o wystósowanej do Rzymu nocie zbio­
rowej mocarstw katolickich, okazała się nieuzasadnio­
ną. Nie było ani noty jednobrzmiennej, ani wspólno­
ści działania. Jedynie tylko hr. Beust z własnej in i­
cjatywy uważął za właściwe włożyć na austrjacko-wę­
gierskiego ambassądora w Rzymie, obowiązek zwró­
cenia uwagi Stolicy Apostolskiej na niezgodność treści 
dwudziestu i jednego kanonów, dołączonych do Sylla- 
hus'a, z zasadami konstytucji austrjackiej, i ostrzedz 
Ją  o ważnych następstwach wyniknąć mogących (w ra­
zie jeżeli kanony te sobór zatwierdzi), we wzajem­
nych stosunkach kościoła katolickiego i państwa. Co 
się tyczy dogmatu nieomylności papieża, będącego do­
tąd kontrowersem w opinji tak katolickiego światą 
jako i ojców soboru, o tej nie było wzmianki w depe­
szy kanclerza do hr. Trautmannstorffa.

Na odbytej pod prezydencją cesarza aastrjackiego 
radzie ministrów, rozbieraną była pomiędzy innemi 
kwestja obecnego położenia Dalmacji; a mianowicie 
tych okręgów, w których mieszkańcy pod koniec roku 
zeszłego, wypowiedzieli posłuszeństwo rządowi. Lu­
dność tameczna zmarnowała podówczas lub straciła 
wszystkie zimowe zapasy, tak, że dziś głód panować 
zaczyna, i rząd widzi się w konieczności, wystąpić do 
rady państwa z żądaniem 4() do 50,000 złr. na wspar­
cie cierpiących nędzę miejscowości.

Królewsko-saski poseł przy dworze wiedeńskim, ba­
ron von Kónneritz, umarł nagle w sobotę.

Wspominając Izby bawarskie, niepodobna wyjść 
ze zdziwienia, dlaczego telegram milczy o dalszych 
fazach przesilenia ministerjalnego. „Korrespondent 
Norymbergski“ wspomina wprawdzie, że Król Ludwik 
II, napisał do księcia Hohenlohe list własnoręczny, 
winszujący mu w najpochlebniejszych wyrazach mo­
wy, jaką książę miał jeszcze w początkach b. m , a 
mianowicie 5-go w Izbie deputowanych. Król oświad­
cza w tym liście, iż najzupełniej zgadza się z księ­
ciem w głównych zasadach jego polityki i zapewnia 
go o niezachwianem nadal zaufaniu. Jeżeli wiadomość 
ta okaże się prawdziwą, to nie dopomoże bynajmniej 
do uspokojenia umysłów.

Sejm związkowy pruski urządził swoje biuro. Dawni 
prezes i wiceprezesowie obrani zostali znakomitą 
większością głosów. Zamiar uchwalenia adressu w od­
powiedzi na mowę tronową, zdaje się być prawie za­
niechanym, a to w skutek mowy jenerała Moltke na 
poufnem zebraniu konserwatywnego stronnictwa: p ar­
lament zatem związkowy zajmie się bezzwłocznie



rozbiorem bieżących spraw konferencji. Pomiędzy 
projektam i do prawa przechodzącemi pod rozbiór, 
znajdują się: trak ta t odnoszący się do wspólnej juryz- 
dykcji z W. Ks. Badeńskiego i konwencja względem 
dawnych twierdz związkowych na południu; można 
więc być pewnym, że stronnictwo narodowo-liberalne 
nie zaśpi sposobności dalszego prowadzenia rozpoczę­
tej kampanji przeciwko „partykularystom" i „ultra- 
montanom", którzy zjednali dla swego program m atu 
większość Izb bawarskich.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 22  Lutego godz. 11 w nocy.

Paryż.— W mowie, jaką miał w Izbie mi­
nister spraw zagranicznych Daru, o polityce 
"wewnętrznej oświadczył, że najzupełniejsza 
zgoda panuje pomiędzy decyzją gabinetu 
cesarza, w tem, iżby ustalić wolność i utrzy 
mać pokój. Mowa ta została przyjętą jedno 
myślnie oklaskami i wywołała następnie wiel 
kie wrażenie. Tak środek prawej jak i lewej 
strony, postanowił zaproponować porządek 
dzienny, w którym byłoby uchwalone votum za­
ufania dla ministerjum.

-------=«o{goo«-------

W D Z I Ę C Z N O Ś Ć  I N D Y K A .

W St. Paul d’Uzore we Francji, wieśniak znalazł 
W polu indyka, którego psy pokaleczyły.

M iał jednę z piszczeli złam aną, oba skrzydła po­
szarpane, a korale pokąsane i krwią ociekłe.

W ieśniak ulitował się nad biednym ptakiem, wziął 
80 do domu i pielęgnując starannie doprowadził na- 
Powrót do zdrowia.

Gdy mu już pierze odrosło, rany się pogoiły, indyk 
przywiązał się do swojego nowego pana i nie odstę­
pował go ani na krok.

Chodził z nim w pole, do karczmy, byłby szedł na­
wet i do kościoła, gdyby go dziadek kościelny nie od­
pędzał.

Wieczorem przytulał się w nogach łóżka i zasy­
piał.

W ieśniak m iał krewnych w drugiej wsi, tu zaś m ie­
szkał samotnie. Pewnego razu zachorował i umarł.

Zaniepokojeni o niego sąsiedzi, nie widząc go dni 
Parę przyśli do jego ch a ty ...

Znaleźli indyka lężącego na zimnych już zwłokach 
usiłującego ciepłem własnych pierzy rozgrzać skost- 

®'ałe członki swego dobroczyńcy. Gwałtem musiano 
0(*rywać go od ciała.

*  *
<7 *
Za pogrzebem szedł zdała indyk. Kiedy wszystko 
już skończyło, ptak opuszczony, kryjomo powrócił 

0 Pustej chaty, a w ośm dni później, gdy nowy do 
, leJ wnosił się lokator, znalazł go zdechłego z gło- 
? tem samem miejscu, z którego pan jego prze-

_  Redaktor, W. Szymanowski.

nowtr ^ a k c ja  „Zorzy11, Pisma niedzielnego (Nro 24 
wie • Nowy-Świat), pragnąc zasługiwać się coraz

*CeJ Prenum eratorom , zawiadamia, że nie zmienia­

jąc ceny (w Warszawie kop: 15 miesięcznie; pocztą po 
kop: 75 kwartalnie), dołączać będzie przy swem pi­
śmie, co kw artał, pół-arkuszowe dodatki druku.

—  Komitet Towarzystwa H arm onji ma zaszczyt do­
nieść, że w sobotę dnia 26 b. m, danym będzie Bal 
tańcujący dla członków, ich rodzin i wprowadzonych 
gości. Bilety wydawane będą każdego dnia wieczorem 
od godziny 8ej do lOej, do piątku włącznie, w lokalu 
Towarzystwa. W dzień zabawy bilety wydawane nie 
będą. Początek o godzinie 9ej (1—3) — 1351—

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury,“ 
poszukuje Ajenta handlowego gruntownie obeznanego, 
tak  z gatunkiem towarów dostarczać się mających do 
sklepów stowarzyszenia, jakoteż i z ceną tychże. Wy­
maganą będzie kwalifikacja kupiecka i kaucja w go- 
towiznie. W ynagrodzenia rs. 300 stałej pensji i 5°/0 
od zysku brutto. Kandydaci z rekomendacją od do­
mów handlowych, zgłaszać się raczą do kantoru, każ- 
dodziennie od godziny l i t e j  z rana do 3ciej po połu­
dniu.— Podwal, Ner 17.— Prezes, J. Statkowski. — 
Członek Sekretarz, Valentin d'Hauterive. — 1347—

— Józef Wiśniewski, Dentysta, leczy wszelkiego 
rodzaju bóle zębów, oraz przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki na zęby sztuczne, na złocie i kauczuku, bez żadnych 
sprężyn i haczyków', podług amerykańskiej najnowszej 
metody tak zwanej (Atmospheric Pressure). Mieszka 
przy rogu ulicy Mazowieckiej i Śto Krzyzkiej N r 1352 
lit. B. Chorych przyjmuje od 9-tej do 4-tej po połu­
dniu. — 706—

—  Osoba płci żeńskiej przybyła z prowincji, po­
szukuje miejsca odpowiedniego swoim zdolnościom 
i wykształceniu. Posiada krawieczyznę, znajomość go­
spodarstwa domowego i dozoru dzieci. Mieszka u p. 
Ęmilji Leszczyńskiej przy ulicy Ciepłej pod N r 991, 
w domu Wgo Wesołowskiego. — 1332—

© © N IE S IE N IA -yn u D .

uzdolnieni w robocie Pudełek, mogą znaleźć zajęcie przy 
Fabryce Tabacznej „LA F E I I M B Bliższa wiadomość 

w Kantorze tejże fabryki, przy ulicy Marszałkowskiej.
(1 — 3) — 1352—

P A I  I  A
kompletnie uzdatniona w krawieaczyznie, szyciu bielizny i 
innycb robotach damskich, umiejąca czesać i znająca się na 
g spodarstwie domowem, życzy sobie przyjąć obowiązek 
Pnnny Służącej tu w Warszawip w jakim znacznym  
domu. W iaaomość przy ulicy Szpitalnej, Nr 1354, m ieszka­
nia Nr 15. (1 — 1) — 1326 —

Pokój z lettam i, z Przedpokojem,
do wynajęcia w każdym  czasie U lica  "W sp ó ln a , Nr 16 nowy. 
Tam że jest d ) sprzedania S T O L I K ,  do kart, maUoniowy.

(1 — 3J — 1339 —

RVBT morskie (Turbuot), 
oraz R A K I  i Homary), 

otrzymał świeże Skład
ANT. STĘPKOWSKIEGO. 

Także Kalafiory Algierskie, Brzoskwinie su­
szone na kompaty, ł*ólgęskl wędzone i Pasztety 
Strasburgskie. (>— 3) _ i 3 5 6 —



W W  ■  m i ,
oraz EILJA TOWARÓW KOLONIALNYCH i  DELIKATESÓW S

placu Teatralnym, obok nowo wyrestaurowanego Ratusza, w domu dawniej pałac Blanka 7̂  
zwanym, obecnie W. Riersznowskiego, Nr 461 vv

Ma honor zawiadomić Szanowną, Publiczność, iż Handel pod wyżej wapomnioną firmą,, chcąc zysk;ć zaufanie

t®) WINA Franeuzkie białe i czerwone, Burgońskie, Reńskie, Hiszpańskie i Szampańskie, RUMY i  ARAKI, CO- 
fifv GNAC, PIWO i PORTER angielskie, oraz w tymże przyrządza ŚNIADANIA tak  zimne jak i_ gorące; oprócz wszel 

kich a smacznie przyrządzanych Śniadań, w Niedzielę i Czwartek FLAK I garnuszkowe i KOŁDUNY Litewskie. 
Nadto, ażeby zadosyć uczynić Szanownym Amatorom PIW A ŻareckiegoiBielawskiego, takowych urządziłem sprze­
daż. ( 2 - 5 )  -  85* -  <jrt

Jutro,
danysi będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w Apartamentach 
b. Bawarikiego Hotelu, pod Nr 2 6 8 2 , przy 

i rzęsiście oświetlonych i gustownie ubra- 
' nych salonach, na którym Orkieatrta 

pod dyrekcją Michnowskiego greć będzie. O g r ó d  z i m o ­
w y  uilluminowany będzie. Wszelkich P o t r n w ,  H f» |*o 
J ów i C h ł o d n i k ó w ,  przy umiarkowanej cenią i rychłej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 50 i 6 r a  
ubogich. Dla Dam wejście bezpłatne. (5 — 10 ) —1152—

Skład Zegarków Genewskich
I I  J .  A U G U S T Y iS O W I C K A ,

ulica Królewska, w narożnym domu Wgn Beyera, Nr 412«, 
rekomenduje wielki assortyment Z e g a r ó w  s a l o n o  
w y c k z  najświeższych modeli, złoconych, pod kloszami, F s 

bryk Francuzkicb, po cenach bardzo przystępnych.
(4—0) — 673 —

Świeży transport OSTRYG 
Ostend.zk.ich i Holsztyńskich,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 

A ntoniego S tępkow skiego .
(111—0) —6990—(11593)

Ostrygi Ostendzkie
codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 

IHbSlikiitcsów i Towarów Kolonialnych, S o w ln -  
K h t e g o  i S a u l r a ,  (dawniej E. Koelicaena).

(5—7) — 1122—

T E A T K  W I E L K I .
Dziś: O T E l i Ł ®
Jutro: Ł U C J A  ® Ł A S S E R M O R U  (przez artystów 

Wł°!klCT B A T H  R O * M « T « Ś C I .
Dziś: P A R T  J A  P I H I B T Y -  I

P R Z E K O R A  — R A B T K A  W I C I Ę I A .
J u t r , : R W A  W E S E L A  (obrazek wiejski l-szy raz) 

— M I S S  M IIL T Q 1 V __________ __________ _____________

Wystawa Krajowa larh ęlj Sztuk Pię­
knych, c fd s ennie w H otelu  Europejskim

A L K A Z A R
przy ulicy Królewskiej, Vr domu WW. Grodzickich.

W każdą NiTIedaielę, W torek, Środę i Sobotę,
Przedstawienie Truppy Teatru Izraelskiego w języku n ie­

mieckim. Popzątek o godzinie 8ej.
D ziś: „ J ó * e f  w E gip cie .'1 {«—») — 1208 —

I —MtHBEUJ* S Z T U K  P U Ę R  WACH, w  Pałacu Ka- 
zimierowskim, w paw ilonie na lew o, we Czwartki f  Nie- 
pziele bezpłatnie, od godz: loej rano do sej po południu

!1 M' ... ■J»JLLK t 'K S  © IB Ł R Y f W  •* H S X A W S K rS iJ , 
Dnia U  (23) lutego 1870

ią©sse-ty fi P a p iery .
Pół imperjaiy Ros: rs. — k: — rs 6 k. 67 
Dukaty HoUend: rs. — k, — rs. 8 k. 82 
Obltgi skarbowe loo r s , (prócz cup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 1 0 0  
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 100  
Obligi Towarzystwa Kred; Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rar. too..............
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864

91 99 ) i 2  T. 18 '6t?
Akcja Drogi żel: War:-Wied: za sztukę 
Akcje Drogi Sal: W am :-Bydgoskiej, 
Akgje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcja Drogi żelaznej W arsz:-Terespól: 
Obligacje kolei żelaznej Terezpclskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: . . . 
% Listy zastawne rossyjskie. . . i

Ż ądaao | Płacona
Ruble i kóp: sr.

94 33 94
93 50 93 --

100 ,67 100 S3
77 9 76 77

158 _ 157 _
158 50 158 —

70 50 70 —

72 25 71 75

116 _ 114

1 
1 

i 105

£
-kóp: 66%Wartość kupo jrah ie^ 'od  List 52ist rs: ̂ I c a jT lie ^

Od Likwidacyjnych rs — kop 9i'/»
Berlin. Weksel 100  tal: 2 ta. ra 120  kop: 45 rs. 120  kop 30.

Londyn. 3 M. 1 fn o ta t: rs: 8 kop: 24 rs. 8 kop 22.% 
Paryż, Weksol 2 m. zaSOO fr: rs: 38 k. 25 rs. — k. — 
Wiedeń. Wek: 2 m. za ir»o w. a: rs. 98 k. 85 rs. — k. —

C tóny T »«*s® w « W n r a x a w o k l e . - D .  22go lutego 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 kop. — do rs: 6 kop, 
30j żyta od rs: 3 kop. 60 do rs: 3 kop- 70> jęczmienia 4-ro
i dwu rzędowego, od rs: 2 kop. 70 do rs. 3 kop. — Owsa 
od rs: 2 kop 10 d ł  rs: 2 kop. 30 Kartofli od ra: —Jkop. — 
do rs: — kop:

Okowity płacono: dnia 22 lutego za wiadro od rs: 8 . 
kop: 71V, do rs: 8 kop 76; za garniec od ra : 1 kop. 2 i
do> rs: 1 kop, 2 2 'j,.

W  D rukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniom Cenzury Rządowej.

DODATEK



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 42.
Środa .—  Dnia 11 (23) Lutego. —  Rok 1870.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE. 

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
Ferdynanda HOsicka,

przy u licy  S enatorsk iej, N r  4 9 6 ,  
w p r o st Pałacu  P rym asow sk iego ,

otrzymała następujące nowości polskie:
M a r e l i a l  W .  O . Kobieta jak ą  być powinna.
T r y  l a k i .  Nauka o nawozach czyli Podręcznik praktyczny 

dla gospodarzy wiejskich. Kop. so.
Kremer 4. Listy z Krakowa. Rs. 7 Kop. 5 0 .
Pol W . Rok Myśliwca. Rs. s  Kop. 60 .
Stozenberff Lipiński. W ykład teorji uprawy ziemi. 

Rs. 1 Kop. 20 .
S t a d n i c k i  K  Olgierd i Kiejstut. Rs. 1 Kop. 50.
S k i b a  W o ł o d y .  Kanarki. Kop. 45.

„ „ Rodzina Orskich. 2 tomy. Rs. 1 Kop. 5 0 .
S t o ż e k  J a n .  W alka stronnictw. Komedja w 2ch aktach. 

Kop. 60 .
S k o w r o n e k  J .  Psychologja Empiryczna podług Dra 

Zimmermanna. Kop. 75.
Bagno. Przewodnik w praktycznej nauce stylu, według 

J. Metzlera. Rs. 1.
S e g e l  U d  w  Podręcznik sądowo-lekarski. Kop. 90.
I^ubowskl. Żyd. Dramat w 5ciu aktach. Kop. 60 .
B e l c t k o w a k l  And. Król Don Juan . Rs. 1.
Sawłnlez. Słownik rossyjsko polski. Zeszyt I. Kop. 30.
B n c y k l o p e d j a  imion własnych z dziedziny dziejów pow­

szechnych i kościelnych, biografji, mitologji, li te ra tu ­
ry i geografji starożytnej średnio-wiecznej i nowo­
żytnej. Zeszyt I. Kop. 40.

o y r o k o m l a .  Ułas. Sielanka. Kop. 12 .
Słowacki J u l. Mindowe Król Litewski. Kop. 15.
* J m r * e ó  z  m i ł o ś c i  Komedja A. Beyera. Flps, k ra ­

wiec damski. Komedja A. Kotszebuego. Kop 50 .
C W n e e i o l o H e n r y k .  Tajemnice Klasztoru Neapolit&ń- 

skiego. Przełożył z włoskiego Ajo. Rs. 1.
t t u t b l e .  Nowy wykład ekonomii politycznej. Przełożył 

W. Slażyński. Rs. 8. J
K ron ik a  Pawła Piaseckiego Przemyślskiego. Rs. 3 Kop. 50 .
H e r i a u x .  Trzy wielkie kwestje, Religja przyszłości, Po- 

stęp i Przemysł, rozwiązane w kilku słowach. Kop. 30.
S c h u l z  F r y d .  Polska w roku 1793 . Rs. 1 Kop. 5 0 .
_  (1 — 1) — 1276 —

W ykład Praw obowiązujących 
■ Notaryjat Józefowicza, litogr

®®na zniżona z Rs. 3 na Rs. 1 Kop. 50.  ------------    .
p ostęp ow an ie  S ą d o w e Dutkiewicza, zR s. i na Kop. 50 .
“■ Z a s a d y  P a s te n o w a n in  s u . . . "  —’ -----------■ ■

,~j~- w Królestwie Polskiem: 
litograłja in cvarto 390  stron, 
1 Kop. 50. 2. Procedura 5

postępowanie Sądowe Dutkiewicza, zR s. 1 na K op.50 .
• Z asad y  P ostęp ow an ia  S ąd ow ego  Krzyżanowskie-

8°) z Rs. 2 Kop. 70 na Rs. 1 Kop. 3 5 . W tejże Ksiagarni 
“ostać można: W y k ła d  p orów n aw czy  P raw a kar- 
®ego przez Dziekana Uniwersytetu Cesarskiego w Warsza- 
ou* rza Rs 1 KoP 20-— , G H erm ansztadt, Księgarz, 
ta *  K ras'uski, wprost Trybunału Handlowego.— Księgarnia
* faksuje i nabywa Bibljoteki i Manuskrypta do druku.

___________ — 1259—

D O N I E S I E N I A .
Syudyk  T ym czasow y M assy U padłości 

Franciszka Saudeckiego.
cie lf b  Zasadzie Art. 502 K. H., wzywa wszystkich Wierzy- 
datv o r.anciszka Sandeckiego, ażeby w ciągu dni 40stu od 
nyCh ,  'laiejszej, stawili się osobiście, lub przez umocowa- 
kiem ^®§Wnie Pełnomocników, przed podpisanym Syndy- 
z jakieo U bunale Handlowym w Warszawie i oświadczyli 
ażeby ♦ ^ łK łu , oraz jakiej summy są wierzycielami, nadto 
oa repii W  wierzytelności ich usprawiedliwiające, złożyli 

Wgo Audrychiewicza, Podpisarza Trybunału. 
Warszawa, dnia 7 (19) Lutego 1870 roku.

A  S a d ow sk i Obrońca Sądowy.
(1 — 1) —1329— (D. W).

Obwieszczenie .
Podaje się do publicznej wiadomości, że z mocy wyroku Sądu 
Gminnego Czyste, sprzedaną będzie w drodze działów K o ­
lo n ia  we wsi Woli do Sukcessorów po Ruchli z Genkowi- 
czów Naftal należąca, przez publiczną licytację w dniu i s  
(25; Lutego r. b. o godz. lo  z rana. przed Sądem Gminnym 
Czyste.

W arunki licytacyjne mogą być przejrzane każdodziennie 
w Urzędzie W ójta Gminy, wyjąwszy dni świątecznych i ga­
lowych.

W Woli dnia 3(16) Lutego !87o r.
W ójt Gminy Czyste, K am ińsk i.

(3~ 3)___________________  — 1159 —

Rządca Dóbr,
do majątku znacznego, potrzeby je s t zaraz, który ma odpo­
wiednią kwalifikację— Młody człowiek posiadający język ru- 
ski, może mieć miejsce na prowincji z pensją 25 rs. mie­
sięcznie. — Współpracownik do Domu Kommissowego tu 
w Warszawie, potrzebny jes t zaraz, za kaucją rs. 250 , jaka 
się mu zahypotekuje. -  Wiadomość w domu przechodnim 
Roeslera, pod Nr 451, przy Krakowskiem-Przedmieściu z r a ­
na do 11 i od 3 do 5 z południa. Stróż miejcowy wskaże.

(2 —  2 ) —  J308 —

mmmmmmmwszelkie Nasiona
O R A Z

Mieszanki Pastewne
produkcji

PP. S ł a w i ń s k i  1 S y n  z Kleczy Górnej 
Poleca Skład Nasion S m oleń sk i e t Co nip.

Nowy-Swiat 67, wprost Kopernika.
Cenniki do wszystkich pism dołączone będę.
Kupujemy za gotówkę koniczynę i inne nasiona 

tak w mniejszych jak  i większych partjach.

6 fm/mmm&mmM'

>
>
>

I

Ł M a m k a
z dobrym i świeżym pokarmem, jest u Akuszerki 
w domu pod Nr 23 (13) przy ulicy Sto-Jaóskiej, na 

2giem piętrze w podwórzu; oraz POKOIK osobny dla 
Osoby mającej odbyć słabość. (3—3) — 1263—

W ażna w iadom ość
dla tutejszej publiczności, a szczególniej dla P a ­

nów Restauratorów i Handli Win.
Podpisany otworzywszy swoją nową fabrykację 

w Hamburgu, chciał obznajmić tutejszą publiczność 
za swym nowym wyrobem i sprowadził na nadcho­
dzący post pierwszy raz do Warszawy Sard yn k i 
m aryn ow an e z najlepszemi korzeniami, w ma­
łych beczułkach po 100 do 130 sztuk zawierających, 
mając nadzieję, że Szanowna Publiczność, a szcze- 
gólniej PP. Restauratorowie, zechcą przekonać się 

g  o dobroci i taniości tejże marynaty, albowiem oprócz 
\  wybornego ich smaku, są bardzo zdrowe dla poży- 
#  wającego i bardzo tanio co do ceny sprzedają się.
> Sprzedaż odbywa się tylko na beczułki w Składzie 

Sielaw przy ulicy Senatorskiej i rogu ulicy Żabiej,
] l  w domu Ordynata Zamoyskiego, pod Nr 472, obok 
\  K antoru Portnera.—Kupującym na sprzedaż, odstę- 
ff  puje się osobny rabat.—J o n a t a n  L e w y ,  z An- 
\  glji. (4 - 4 ) -  1239 _

Jest do sprzedania

Sklep z Wiktuałami,
od W ie 'k i^N ocy  .ub p rę d z e j wraz z wygodnym Mieszka-

^ *H LiSI. p a ro w y — Ulica róg Że­
lazną) i Krocbmalnej, Nr 987. _ 13S8—

(
i
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DYSTYLARNIA
pod firm ą

U. Schneider w Warszawie.
Ma zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność, iż 

o tw orzyła nowy Sk ład  W ódek, L ikw orów i S p iry tu ­
sów, p rzy  ulicy M arszałkow skiej, w d o m u  W . N ipani- 
czą, N r 1559, w k tórym  dokonywa się sprzedaż ja k  
w sklepach przy rogu ulicy D ług ej i Przejazd , na; 
K rakow skiem -Przedm ieściu w P a łacu  H r. S tanisław a 
Potockiego, jak o te ź  w samej D ysty larn i n a  plącu Ś-go 
A leksandra.

(2 — 3) — 1273 —

W e Czwartek,

dnia 24go L utego  1 8  70 roku, 
danym  będzie

BAL PRZYJACIELSKI,
gustownie urządzonych salo- 

  !2F nach, przy rzęsistem  oświetle­
niu, pod N r 5 9 0  przy ulicy Długiej, w Z akładzie ,,ZacłB*e“ 
zwanym . Orkiestra doborowa pod dyrekcją Karola 
Plstera. Przyczem  Bufet zaopatrzony będzie we wszelkie 
Potrawy i Napoje. Cena wejścia Kop. sr. 50 i 5 na 
ubogich. Aniela Brzezicka (2 — 2 — 1 3 1 0 —

DO GLOWXEGO SKŁADU "

K A W I O R U
H U E . S T . A . ,

p rzy ulicy Senatorskiej w dom u W -go Piotrowa kiego, J 
ped  N r 496,

[nadszed ł znowu świeży tran sp o rt Kawioru świeżego 
[A strachańskiego, zupełnie m ało solonego, z pod lodowych] 
[połowów; oraz Karuku rybiego, Grotzha i Sera| 
[zielonego, BuĘjonu W ołyńskiego, Łososia wędzo-, 
[uego, Siomgl m ało solonej, Sza maj wędzonych, Ser-( 
[delt m arynow anych (Kilki zwanych), Sielaw A u­
g u sto w sk ich , Śledzików' wędzonych A rchangelskich 11 
[Flondrów Rygskich. _ (2 — 6) — 1317— 3

I K I f f B i lM I t i f C t l l lM M I I

•0T NASIONA
świeże wypróbowane:

pastewne, ogrodowe, polne, kwiatowe S 
1 tym podobne, 2

w jak najlepszych gatunkach
nadeszły  do S kładu

: Ł 1 HHtelM
przy ulicy R ym arskiej, wprost-Banku. ‘N r 4 7 la.

2  ( S - S )  —  1261 —*-*ees«sss*»*sAe«MNi»e#eee<H#es*tes<

W  Niedziele, W tork i i Czwartki, 

w H andlu W in  i P roduk tów  L itew skich
If. Żeligowskiego i Spółki,

n a  Nowym-SWiecie, w prost W odociągu, 

oprócz różnych Przekąsek  z im nyth  i gorących, prawdziwo

mwi imię.
N adto mieć m ożna Obiady stale, złożone z 4ch dań. 

A bonam ent miesięczny Rs. 7.— T enże H andel poleca dobre 
a niedrogie Winn, Dorter i Piwo Angielskie.

( 6 - 8 )  — 1061 —

HM MMMMM
IGŁY I SZPILKI 

prawdziwe angielskie
p ap ie ro s po kop. 6 i 10 ,

sprzedaje M agazyn W yrobow Żelaznych i stalow ych 
W .  C ł e y e r ,  przy ulicy Nowy Św iat, w prost K o­
pern ika, w domu Z arząd u  W ojskowego.

(6 — 6) — 731 —

^  powodu wyjazdu do sprzedania  za  b a r- 
Ł  dzo przystępną cen ę : Kanapa, Stół, 

■-T-fyiiJf ® Fotele, 6  Krzeael rzeżoioue m-.ho- 
A J C S ff lL  niowe rypsem  k ry te , tak aż  Komoda i 

Szafa jesionow a sk ładana , w zupełn is dobrym  stanie. U lica 
Nowogrodzka, N r domu 27, m ieszkania 5.

(3 — 8) — 1256—

■it  - im m s K s m ę ™
Howo otworzony

Wyląezny Skład Herbaty, Cukru 
1 Kawy,

H. Żeligowskiego i Spółki,
w H otelu  Polskim , przy ulicy Długiej, N r 585, 

P O L E C A

A M A TO RO M
liczne i wyborowo gatunki herbaty , pierw szych wio­
sennych zbiorów, sprow adzane na  własny obstalu- 
nek z południowych p lan tacji Fuczańaklcli od 
pierw szorzędnych plan ta torów  Chin, za pośrednic­
twem znanego tu  domu P. P io tra  Orłowa. W  też 
same gatunki herbaty  zaopatrzyliśm y i drugi nasz 
Skład  W in i P roduktów  L itew skich, przy ulicy Nowy- 
Swiat, w prost wodociągu. N iezależnie od teg  > w 0 - 
bu naszych sk ładach  uskutoczuia się sprzedaż h e r­
baty  firmy P. P io tra  Orłowa, rozw ażanej pod 0 3 0 - 
bistym jego dozorem . H. Żeligowski et Coinp 

(1 — 3) — 1333 —

Środek godny uwagi
łatwego pozbycia się odcishów, za pomocą p las tra  wynalazr 
ku angielskiego. Dziękczynne pochwały i podzięko­
w ania w tu te jszych  pism ach jak  i liczne rekom endacje  u- 
gruntow ały dotychczas bardzo wiele osob o skutecznym  dzia­
łan iu  tego plastra, k tó ry  najuporczywszy odcisk zam ienia 
w cienką zw ykłą skórkę bez śladu onego 1 boleści. Cena zaś 
tak  um iarkow ana daje sposobność każdem u przekonania  się 
o znakom itości tego środka, k tó ry  okaza ł wyższość nad 
w szjstk ie  inne bezskuteczne środki. Dostać m ożna zawsze 
w M agazynach obuwia aięzkięgo 1 damskiego u J .  W. Helrt 
wprost T ea tru  przy ulicy W ierzbowej, u F .  Ciwjer wprost 
A rsenału  i w Perfum erji 171. Jektel, w podwórzu domu 
przechodniego R oeslera. Cena kop. 4 0 .

(1— 3) — *348 —



Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że w  mieście tutej-
 ___  szem obok Głównego Składu Wódek słodkich, Likierów, Araku, Spirytusu

i Bawarskiego P iw a, z renomowanej fabryki w Jaworiniku pod Żarkami.
utrzymuję

Składy Nasion, Drożdży prassowanych, oraz wybornej Mąki 
z powszechnie znanego i renomowanego Młyna Parowego w Pilicy

P O D  F I R M Ą :

K3MB- HARTMAMM,
i z tem swojem przedsiębierstwem polecam się względom Szanownej Publiczności, szczególniej 
JJWW. i WW. Panom Obywatelom Ziemskim z zapewnieniem, i# staraniem mojem będzie wszyst­
kie mi oddane zlecenia, z wszelką starannością i szybkością załatwiać.

ED. HARTMANN, w Częstochowie.
Ulica Panny Marji, N r  54.

NASIENIE BURAKÓW CUKROWYCH.
frco w M agdeburgu, B urak i najlepsze do fabrykacji cukru , cen tnar p rusk i po 7 ta larów  pruskich.

!i u „  nowe Im perial po 8 talarów  pruskich.
W szelkiego rodzaju  nasiona ogrodowe, polne i kwiatów z renom ow anych h and li w E rfu rte ie  i Saksonii.

f (1_]) Ed. HIRTIHilM , w Częstoehowlę. _

mmmmmm®®®® e*®** •••*••••••••*••••#
Oryginalna Woda Kolońska i Per- 

fnmy,
nadeszły w znacznym  wyborze do S kładu  R  Bohm a, Nowe- 
oeuRtorska, w prost H otelu Rzym skiego, k tó re  sprzedają  się 
po cenach bardzo um iarkow anych, ( t  3 )   1338 __

VAET-S1M-CHO.
Ekstrakt x Chlńslileh roślin wyrabiany,

wynalazku Ł .  Ł E C R A S D ,  uprzywilejowanego F a b ry ­
kan ta  Perfum  D w o r u  F r a n c u s k i e g o  »v Paryżu.

Środek przygotow any na wzmocnienie i zapobieżenie od 
^ypadan ia  i na porost włosów, specja ln ie  i z w ielką sta ran n o ­
ścią sz tuki przyrządzony, stanowi osobliwość tego rodzaju, 
który  okaza ł zadziw iające skutki, w zm ocnieniu i poroście 
kłosów. D aje  nieocenioną sposobność osobom potrzebującym  
*oieć włosy dłogie, m ocne i gęste. — Skład  główny w P e r-  
‘otnerji BI. Jekiel, w podwórzu domu przechodniego Res- 

Cena 1 flakonu R s  1. (1 - 6)

Mam zaszczyt uwiadomić Sza­
nowną Publiczność, że  d la  dogo­
dne ści przybywających do P r a d o  
Gości, pomieściłem w jednym  z B u­
duarów H O S T I I T B I F  r ó ż n o  
n a c j o n a l n e ,  k tó re  wynajmo­
wać będę po cenie ja k  n a jta ń ­
szej, zezem  polecam  się .— T F .H .

( 1— 3 ) —  1325  —

—  1334  —

Do sprzedania  zaraz

A P T E K A
w m. pewiatowem W ysokiem  Mazowieckiiń, o 4 w iorst od 
Stacji Kolei żelaznej W arsz .-Petersb . Szepietowo. W aru n k r 
p rzystępne . W iadom ość na  m iejscu, i w W arszaw ie pod 

N rem  1774, u  Przezdzieckiego, Obrońcy Sądowego.
____  (1— 8) - _ i 3 2 ( |_ ________

Ogiód owocowy i warzywny,
obszaru  5*/, dziesiatyuy (11 morgów), je s t  do wydzierżaw ie­
n ia od 1 Lutego 1870.r. T a m te  je s t  L O K A L  na Szynk 
lub R estaurację , od W ielkiej Nocy t. r., o raz  i inne LO- 
K A L E  do wynajęcia. W iadom ość n a  m iejscu w dom u pod 
N rem  3065 przy R ogatkach B elw ederskich, u Gospodarza.

U —») — 1337 —

Codziennie o godzinie 9gj. z ran a  i 2ej w południe, 
m ożna dostać

Mleka niezbieranego prosto od krowy,
płacąc po Kop. 9 (Gr. 18) za  kwartę 

T am że m ożna dostać i najlepszej Ś m i e t a n k i  i Ś m i e t a n y .  
W iadom ość: Ulica Sm olna, N r 13, w mieszkaniu N r 4 .

( l - l ) — 1341 —

W dom u pod Nrem  889 przy 
u licy B iałej, je s t  do sprzedania  
H ż R E T A  na saniach, k o m ­
pletn ie  nowa, oraz © B I N ł l B l 1®

?upełn ie nowy, za  bardzo  przystępną  cenę. W iadom ość u 
Rządcy tegoż dom u. (1—3) — 1346—

jfc . Rs. 2,900
W Papierach procentowych, potrzebne jest na Kan- 

^  cję za dzierżawę Dóbr Rządowych. Ktoby 1  taką 
kwotą mógł przyjść z pomocą, otrzyma oprócz bezpieczeó- 
stwa w inwentarzach, pomieszkanie w osobnym dworku przy 
folwarku i wszelkie wygody. W iadomość przy ulicy Chmiel* 
i  u ej, Nr 5, w godzinach rannych, u  Rządcy domu.

(1 _ 1 ) — 1885—



-  VI —

inn PRZECIW
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rychło i niezaw odnie najuporczyw sze a s t m y .  
D ostać można w P aryżu  u wynalazcy n a  ulicy de la  Mon- 

naie 19; w W arszaw ie jedynie  w Składzie  M aterjałów  
A ptecznych W go Gallego i L udw ika Spiessa.

(4—0) —867 — (3735)

Piękne n akrycia  Bzkieł do lam p.
Figurki pendent bardzo gustowne. 
Nakrycia do lam p m etalow e.
N a k r y c i a *  do lam p nowe, z metalowym 

giem zabezpieczającym  od spalenia. 
Patarafkl drew niane z pięknem i malowidłami. 
Podeszwy angielskie przeciw katarom .

brze-

W SKŁADZIE
WŁADYSŁAWA

BSDNAVSKIEGO,
przy ulicy Miodowej, N r 497c. 

(8 — 3) — 652 —

Do sprzedania za p rzy ­
stępną  cenę,

MEBLE MAHONIOWE.
swizizoo risoxc t*j.

Garnitur rypsem  k ry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 S tolików  do k a rt, 
s  Szafy rozb ierane i Szafka do bielizny, 2 L u stra , większe 
i jedno  m niejsze oraz; i K ozetka, 6 N apoleonek skórą  a- 
m erykańską krytych, B iurko, Kom oda, 2 Ł óżka , to a le ta  du ­
ża, szeBląg skórą  prawdziwą k ry ty , tak że  k red en s jesiono­
wy na kolor orzechowy i stó ł rozsuwany, •  dywany 
I firanki do 9  okien t t. p. Przy  ulicy Z łote j N r 
(26 nowy), w paiterow ym  dom u od frontu , wchód przez 
dodwórze u  dzierżawcy dom u. (5— 12) — 1110—(1509)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Lilii
aa p rzystępną cenę, przy ulicy Jerozolim skiej, N r 1574f, 
dom Schlippenbacha^w  m ieszkaniu Pułkow nika G łazenapa. 

(3 — 3) — 1237 —

— 1342 —

u u  i g u  a . w.,

Mieszkanie na dole od frontu,
.  .  n  ,  .  I  1 n _____ J ____ 1___ c

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

EORTEPJAE
bardzo

o pół-siódmej oktawy, w dobrym  stan ie , za 
cenę. W iadom ość przy ulicy Z ielnej pod 

rem  1425, w oficynie w drugiej sieni na  dole.
(3 — 31 — 1258 —m m i

DO W Y N A JĘ C IA  K A Ż D E G O  C Z A SU  
w domach Bankiera

STANISŁAWA LESSERA,
priy  ulicy Miodowej, Nr 490/L

Lokal frontowy z balkonem, kom­
pletnie odnowiony, składający  się  z Salonu, 
8 Pokoi, P rzedpokoju, Pokoju dla sług, Kuchni, K o­
m órki na  drzewo i Piwnicy. Do tego lokalu  mogą 
być dodana W ozownia i S tajnia.
Oddzielny Dom z ogrodem na B«wa 

rlę 1 Reatauraeję, w którym  od k ilkunastu  la t 
podobny zak ład  egzystował, od i K w ietnia do wyna­
jęcia
Sklep obszerny z wystawą od dnia ] K w ietnia r. 

b. do wynajęcia.
W iadom ość u Rządcy dom u, lub w k an to rze  W ła­

ściciela domu N r 490/1. (6 —6) — 883

l i W i

fi

r f !

tl

Z powodu wyjazdu je s t  do wynajęcia z ira z

M i e s z k a n i e ,
składające się z Salonu, Pokoju  sypialnego, Pokoju d la s łu ­
żącego i Przedpokoju, za rs. 50 kw artaln ie; na żądan ie  mo­
że  być w ynajętą S ta jn ia  i W ozownia z a  rs. 25 kw artalnie, 
przy ulicy Insty tu tow ej, N r 3, dom Pana  Ankiewicza.

(1— 3) — 1340 —
J E f t E I

każdej3go czasu:
przy ulicy In sty tu to w ej, pod Nr 1726L, pom iędzy A- 
leją  Ujazdowską, a  u licą W iejską, w domu B ankiera  
L essera : O POKOI na p a rtrrze  od frontu, z P rz e d ­
pokojem  i K uchnią, ośw ietlone gazem, z w odocią­
giem w kuchni i wszelkiemi innem i dogodnościam i. 
W iadom ość u  Rządcy domu. (2 —3 )   u  72 __

Przy  ulicy N iecałej, w dom u N r 6 i 4?n (nowy 3 ), są do 
wynajęcia następne

I  O K A L E:
Od 22go b. m., POKÓJ z Przedpokojem .
Od 27go b. m., T r z y  POKOJE z Przedpokojem .

W szystko wykwintnie umeblowane.
Od W ielkiej-N ocy, SKLEP frontowy.

(2 — 31 — 1295 —

Z powodu nagłego wyjazdu są do sprzedania

1 J  M E B L E
Y i B I W  fasonu francuskiego, G arn itu r składający się 

z 6u K rzeseł, 2 ch F o te li, S to łu  i Kozety, zupełn ie mało u- 
żywane za cenę bardzo  przystępną. W iadom ość w m ieszka­
niu Pułkownikowej, n a  rogu ulicy Dzikiej i Stawki, n ap rze ­
ciw W ojennego Placu, N um er domu 2 nowy. S tróż  wskaże.

(1—3)

 ------——ffifeara

Zgubiono! f

Z  powodu wyjazdu do w ynajęcia zaraz  lub od lgo Kwiet- 
t do lgo L ipca r. b.,

ikładające się z  5ciu Pokoi obszernych, Przedpokoju , K uch­
ni, Zabudow ań, 2ch Piwnic, do tego S ta  n ia  i W ozownia, 
przy ulicy Jerozolim skiej, N r 36 nowy, dom L othego. W ia­
domość na  miejscu. (1 — 1) — 1332—

W  N it dzielę, t. j  dnia 20  b. m. 
wieczorem, przechodząc ulicą Dzi­
ką , zginął PIES kasztanow aty, 
m ały. — U prasza się  Szanownego 

J  Znalazcę o odprowadzenie pod N r 6346, do 
Kraw ca na pierw sze p iętro  w oficynie, za przyzw oitą n a ­
grodą. I1 - 1 ) — 1327—

W  dniu I7ym b. m., prKy wyjściu z 
R esursy  Obyw atelskiej, gdzie m iał m iej­
s c e  K o n cert na  korzyść B ractw a Sgo W in­
centego a  Paulo, znalezioną zo sta ła  LO- 

KUNETKA, k tó rą  za udowodnieniem odebrać m ożna 
pod Nrem  35 nowym przy  ulicy Nowy-Swiat, n a  im  piętrze .

U — 1) — 1345 —

W Drukami Kur jera Warszawskiego.-— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


